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Wiadomosci zagraniczne. 


FRANGYA. 
Paryż 13 Lutego. 


Bndźet który wydrukowany został dla roz- 
dania między depulowanych wyuosi 830 stron 
in quarto. Do każdego oddziału przydane są ob- 
jaśuieula 1 tabelle; główne redukcye zaszły w 
wydziałach wojny i marynarki. Podług wy- 
drukowanych oświadczeń marszałka Soult; ar- 
mia ma być ile się da zrodukowaną do 347,000 
ludzi jak było zamierzonóm w budżecie narok 
1840 ale znajdować się będzie w gotowości re~ 
zerwa 160,000 ludzi wyówiczonych już w 
służbie wojskowćj, tak że od razu armia może 
być do 500,000 powiększoną bez nadzwyczaj. 
nego poboru. — Raport względem budżetu ji 
narki przedstawia oszczędności 37 milionów fr. 

udżet wydziału spraw zagranicznych, żąda u- 
tworzenia nawych konsulatów, które dla inte- 
Tesów haudlu a bardzićj jeszcze dla opieki chrze- 

cian w Lewaucie stają się potrzebnemi. Ma 
yć posłany pełnomocuy minister do Buenos- 
yres z pensyą 60,000 fr. dwaj konsulowie do 

zę każdy z 40,000 fr. jeden do Port 

dziewice wyspie S. Manrycego) z 50,000 fr. 
'€ciu dnych do rozmaitych miejsc (jako 


"nów, w roku 1707 


to Panama, Moskwy, Jerozolimy i t d.) 
z pensyą od 10—20,000 fr. W ogóle jednak 
w budżecie ministra spraw zaptanicznyah okas 
zuje się oszczędność 46 milionów, co zważyw- 
szy ciągłe zwiększanie się dochodów, na ko- 
rzyść teraźniejszego budżetu w porównaniu z 
ostatnim stanowi różnicę 88 milionów fr. Po- 
równawcza tabella budżetów francuzkich od r. 
1609 do 1841 roku przedstawia zadziwiające 
rezultaty, z których kilka przytoczymy. W 
roku 1609 2a ministerstwa Sully budżet wydat- 
ków wynosił tylko 32 milionów fr. 1652 (Lu- 
dwik XIII, minister Richelieu) 117 milionów, 
1670 (Ludwik XIV minister Colbert) 780 milio- 
nów; podnosił on się co raz pod tymarejentem, 
ale w roku 1699 wynosił jaź tylko 412 milio» 
I 1713 spadł ua 255 i 281 
milionów. Pod Ludwikiem pietuastym za mi» 
sterstwa Law wynosił 127 milionów aw 1734r. 
(kardynał Fleury) podniósł się już do 245 mi- 
lionów. Za Ludwika XVI. (minister Necker) | 
doszedł znów do 842 milionów, za rzeczypospo: 
litćj trzymał się między 5 i 600 milionów, 4 
cesaretwa do 1810 roku między 7— 800 milió- 
nów, ale w 1811 podniósł się do 1,300 milio- 
nów. Domysły jakieby z tych liczb wyciągnąć 
chciano względem lepszego lub gorszego zarzą» 
du finansów, bylyby bardzo zwodniczemi, je. 
ślibyśmy nie wzywali najgotliwićj do rady hi. 
storycznych stanów w każdćj epoce, jednakże 


wypada z nich zawsze ta nie bardzo jeszcze 
pojęta nauka, że wysokie opodatkowanie kra- 
ju nie dowodzi ani uciemiężenia, ani ubóztwa. 
Bo nigdy Francya nie była bardzićj wyssaną, 
i uboższąş jak za czasów Lndwika XV. cho- 
ciaż jéj bndżet zaledwie czwartą część dzisiej- 
szego wynosił, kiedy tymczasem teraz jest kwi- 
tnącą i bogatą przy opodatkowaniu, biorąc sto- 
sunkowo do liczby ludności przynajmnićj potro- 
jonem, a to najprzód ponieważ handel i prze- 
mysł, w skntku wolnego rozwijania się myśli, 
4 wszystkich innych sił, jest bardzo ożywiony, 
a powtóre ponieważ dochody państwa, nie tak 
jak za czasów absolutnej monarchii, na wojny, 
wspaniałe pałace, uczty dworskie i t. p. ale 
na takie użytki są obracanemi, jakich dobro kra- 
ju wymaga. 
Dnia 19 Stycznia. 


Constilut: mówi w następujący sposób o 
projekcie kolei żelaznych: Projekt ten przed: 
stawia nam jednę z najopłakańszych strou na- 
szego położenia. Prywalne interesa zagłuszają 
głos powszechnego interesu, a gabinet nie ma 
dość energii, aby podobnie zgnbną tendencyę 
zwalczyć. Zamiast objąć tę kwestyę ż pnnktu 
widzenia postępu cywilizacyj, rozwijania się bo- 
gactw kraju i potrzeb jego obrony, potęga rze- 
czy skłoniła gabinet do npatrywania w tóm pra- 
wie kwestyi większości. Frzedewszystkiem o 
to tu chodzi, czy to lnb owo postanowienie nie 
rozgniewa deputowanych tego lnb owego de» 

artamentu, a ponieważ trudno jest zadowolić 
ednę linię bez zniechęcenia innćj rywalizującćj 
inii, gabinet przeto woli nic nie zrobić, niż sa” 
modzielne powziąść postanowienie. Taki jest 
przypadek względem kolei strazbnrskićj, która 
jest wprawdzie wspomnianą w projekcie, ale na 
itórą nie żądano kredytn. Również zostawiono 
nas w niewiadomości względem pnnklu gdzie 
ma się kończyć kolćj z Paryża do cieśniny Ca- 
lais. Odwaga ministra doszła tylko do Lille, 
ale kiedy przyszło do wyborn między Boulogne 
i Calais, znowu odezwała się tchórzowska niepe- 
wność. Prawda że tu przedstawia się wielka 
nierozwikłalna trndność. Mamy przed sobą me- 
moryały obu tych miast, które z równą gorli- 
wością przedstawiają swoje preiensye; dyrekcya 
dróg i mostów jest bezwątpienia dość Światłą i 
przezorną, Żeby mogła między temi dwoma 
punktami rozstrzygnąć. Ale tu nie idzie o Bou- 
logne i Calais idzie tu o deputowanego ministe- 
ryalnego, który, jakkolwiek wypadłoby rozstrzye 
guienie, znalazłby się w najprzykrzejszóm po- 
łożenin: Boulogne i €ałais należą do jednego 
okręgu wyborczego. Jeśliby Boulogne. otrzy- 
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mało kołćj Żelazną, w takim razie wszyscy 
wyborcy z Calais głosowaliby przeciw panu F. 
Delesgeri. Jeśliby znowu poprowadzono koléj 
do Calais, ten deputowany straciłby głosy wszyst- 
kich wyborów z Boulogne. Cóż w lakim razie 
wypada uczynić? Pan Teste nie mógł do obu 
tych punktów poprowadzić kolćj żelazną, a ga» 
binet niechciał narażać na niebezpieczeństwo 
wybrania na nowo jednego z najwierniejszych 
swoich stronników. Dla tego zostawiono ten 
ponkt nierozstrzygnionym. Boulogne i Calais 
będą mogły prowadzić dałćj spór między sobą 
podług upodobania, pan Delesert obu miastom 
przyrzekać będzie najgorliwsze zabiegi z swo- 
jej strony, a nim przyjdzie do rozstrzygnienia, 
nowe wybory zostaną nkończone, i Żadna 
strona nie będzie miała powodn czynić zarzu- 
tów deputowanemu ministeryalnemn. Nie jestże 
to nader podstępne postępowanie, i w jak pięk- 
nóm świetle przedstawia gabinet, deputowanego 
i wyborców? k 
*. GAEGIN Y: 


Macao 15 Listopada. 

_ W Kantonie chińczycy zerwali formalnie za- 
wieszenie broni, nie tylko bowiem przywrócili 
wszystkie fortyfikacye wzdłuż rzeki, nle nawet 
samą rzekę uczynili tak dalece nie spławną, że 
ładowane czółna nie mogą jéj przebywać. Chiń- 
czycy zebrali pod Kantonem 200 czunek wojen- 
nych, i około 20.000 ludzi obozuje w okolicy. 
Dotychczas okręty wojenne angielskie pozostałe 
pod Kantonem nie przedsięwzięły jeszcze ża- 
dnych nieprzyjacielskich kroków, ale teraz o. 
trzymały rozkaz, zabrania wszysłkich czunek, 
i mniemają że sir H. Pottinger którego przy- 
hycia wkrótce spudziewano się tam, przedsie- 
weźmie stanowcze kroki; i albo zajmie albo 
zniszczy Kanton. Pogłoska, która jednak ni- 
czóm mie jest potwierdzoną, mówi ze sir H. 
Pottinger odpłynął fregatą (Queen z Niugpo do 
Kantonuy, i po drodze podpadł jakiemuś nie- 
szczęściu. Kapitan Dizey z rozbilego okrętu 
„Madagaskar, Z początku uchodził n chińczy- 
ków którzy go wzięli w niewolę za amerykae 
nina, i miał właśnie z swojemi marynarzami 
na żądanie dwóch obecnych w Kantonie amery- 
kanów być wypuszczonym, kiedy władze chiń 
skie zostały zawiadomione że jest anglikiem. 
Natnralnie w skutku tego zatrzymano gó, i na- 
wet mówiono że eała osada ma być do Pekinu 
odesłaną. z 

Garnizon angiclski w Emoy ciągle znajdo. 
wał się w bardzo dobrym slanie. Chińczycy 
dostawiali mu obficie środków żywności, i na- 
wet wysłali depulacyę do naczelnego dowódcy, 
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z prośbą aby jaki oficer angielski objął rządy 
nad niemi i bronił ich przeciw rabunkom i roz- 
bojom, ponieważ mandaryni chińscy opuścili 
ich. Zbójcy morscy straszną są plagą dla brze- 
gów, które już nie są bronionemi przez czunki 
wojenue , i na kilkakrotne prośby chińczyków, 
pozostałe pod Emoy statki wojenne angielskie 
rozpoczęliy żywe polowanie narabusiów. Jedy- 
ny tylko wojskowy mandaryn ukazał się w bliz- 
kości Emoy i jak się zdaje stanowi on poste- 
runek obserwacyjny. Oświadczył on że-ani z 
Anglikami, ani z zostającemi pod ich władzą 
chińczykami nie chce wchodzić w Żadne sto- 
sunki, Pod Emoy odkryto rozmaite groby eu- 
ropejczyków, które podług napisów PECOT 
g lat 1700—1710. Szczególnym sposobem pra- 
wie wszyscy pogrzebani tam europejscy. umie- 
rali w październiku różnych lat, co okazuje że 
pobyt (w téj porze jest tam najmnićj zdrowy. 

Z Czusan donoszą, że na jednćj wyspie te- 
go archipelagu, i to na tem samém miejscu; 
gdzię zaraz po oddaleniu się anglików , jeden 
kapitan okrętu knpieckiego został zabity, zno- 
wu zdarzył się podobny przypadek. Mieszkań- 

zwabili kapitana okrętu kupieckiego z kilku 
majtkami na ląd ptzyrzeczeniem udzielenia muży- 
wności, Zaledwie dotknąwszy nogą lądu ów euro- 
pejczyk został otoczony przez  zasadzonych 
Chińczyków i zabity; ale skoro tylko okręty 
angielskie przenaczone przeciw Czusan zostały 
o tém zawiadomicne, wysłano wto miejsce pa- 
ropływ wojenny który wieś gdzie morderstwo 
to zostało popełnione z ziemią zrównał. 


Niepewna pogłoska mówi że sir H.Pottinger 
żądał za Ningpo kontrybucyi wojennćj 4 milio- 
nów dolarów, i chciał jezostawić nie zajętćm, 
ale władze chińskie na tę propozycyę nie udzie- 
liły żadnćj odpowiedzi. 

Niedawno wydaną została w Kantonie na- 
stępująca chińska proklamacya: sW chwili gdy 
barbarzyńcy zagrozili murom naszego miasta, 
rozpoczęli miotać ogień na wzgórek Czenrsmin, 
bogini Kwangin: w obecności całego ludu, okas 
kazała swoję potężną władzę, sama bowiem gą. 
siła ich race. Wkrótce potćm sypnął się dószcz 
i grad na barbarzyńców, którzy nim zostalł 
zniszczeni. Teraz ustało wzburzenie oceanu, 
miasto jest spokojue, naród i lud zostaje Ww o% 
piece bogini Kwangin. Ja Cesarz, który- sta» 
ram się o łaskę bogów i przejęty jestem pełną 
pokory wdzięcznością, nakaznję ztego powodu 
przesłanie tabliczek ofiarnych do lssbaya i jego 
kolegów. Oni powieszą je w kosciołach jako 
znaki wdzięczności za opiekę bogini, Słu 
chajcie! 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 23 do dnia 24 Lutego. , 

Karwicki Wincenty, ob., Tarło Adam, hr., Getlie 
Wilhelm ob., Glezmer Piotr, Niedziałkowski Stanisław 
ob., z Polski; — Gosewich Karol, z Pruss, 

Wujechali z Krakowa. 

Smoliński Ignacy ob., Zawodniak Tzchela, Wenda 
Alojzy ob., do. Polski; — Skibicki Alexander ob., do 
Galicyi ; — Gabricili Moritz, Brikner Jan, Fotsche 
Wilhelm, do Prass. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 2. 
"TRYBUNAŁ 1. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodlegiego 4 scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa mających prawo do spadku po 
Annie Gumułczyńskićj, składejącego się z 
obligu na złp. 149 gr. 14, tudzież gotowizny 
w kwocie złp. 50 i kwitów kassy głównój 
na złp. 60 gr. 20 aby się za stósownemi doe 
wodami, po odbiór powyższćj massy w prze- 
ciągu trzech miesięcy, od daty pierwszega os 
oszenia rachując, zgłosili; w przeciwnym 
owiem razie massa ta na rzecz Skarbu Pu- 
blicznego Wolnego Miasta Krakowa, przyzna- 
ną peii. RA 
raków dnia 29 Stycznia r. 
Zast. prends Sed. Appeli. 
M. SocCzyŃskI. 


ir.) Zast, Sekr. Brzeziiskis 


. Nro 954. 
TRYBUNAŁ I. [NSTANCYI. 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neuiralnegó 
Miasta Krakowa i jego Okręgu 

Na skutek prośby Felixa Brożka , Matye 
anny Motylskiėj. Tekli Flaszczakowćj i Mae 
ryanny Brożkowćj na dniu 12Lutego r, b. do 
siebie wniesionćj; Trybunał po wysłuchania 
wniosków przy swym sądzie Prokuratora w 
ślad art. 770 k.c. wzywa mogących mieć pras 
wo do spadku po niegdy Tekli Brożkowćj v, 
Brózińskićj pozostałogo, ażeby się w terminie 
trzech miesięcy od dnia I ogłoszenia rachując 
z stósownemi dowodami do tegoż spadkuzgło» 
sili w przeciwnym bowiem razie proszący 
jekorozozący sobie prawe do rzeczonegospad» 
ku przez głowę Macieja Bożka v. Broziń- 


skiego małżonka zmarłej nań przypadające- 
go W posiadanie tegoż spadku wprowadzeni 
zostaną. 
Kraków duia 25 Lutugo 2841 r. 
t Sędzia Prezydujący, 
Dudrewicz. 


(1r.) Za Sekr. Tryb. Brzeziński. 


Pisarz TRYBUNAŁU I. IxsTANCYI. ~ 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


Podaje do publicznój wiadomości, iż w 
drodze przymuszonegó wywłaszczenia wysta- 
wiony zostanie na sprzedaż publiczną dom pod 
L. 73 na Kleperzu w gminie VII., w parafii 
s. Floryana stojący, graniczący na południe 
z domem Nr. 74 Grzegorza Mularskiego; na 
zachód z ulicą Długą publiczną na północ z 
domem pod L, 72 P. Gajewskiej; ua wschód 
z ulicą tylną, własnością Wojciecha i Salo- 
mei z Świątkowskich Nowakowskich małżon- 
ków będący a to na satysfakcyą sumniy 2000 
złp. do obligu z duia 21 września 1835 roku 
przed Ignacym Śzpor notaryuszem publicznym 
ma rzecz Wiucentego Kaniewskiego zezna- 
mego, dłużućj, a to z mocy wyroku Trybu- 
nalu I. Iustancyi z dnia 5 Maja 1841 roku 
po poprzedniem zajęciu przez Wojciecha Dziar- 
kowskiego komornika nadniu 7 Stycznia 1841 
roku dokonanym a pod dniem 21 Stycznia r. 
b. do ksiąg hypotecznych do L. 62 D. H. 
wniesionym i wprowadzeniu dozorcy przez 
tegoż Wojciecha Dziarkowskiego na dniu 9 

arca r. b. pod warunkomi następującemi: 

1) Cena szacuukowa domu zajezdnego w 
Krakowie przy ulicy Dlngićj pod L, 73 po- 
łożonego, ustano wiona na pićrwsze wywołanie 
wedłag urzędo wege oszacowania z dnia 4go 
Marca 1841 roku wsummie zip, 8307 gr.10 
dla braku dicytaniów na trzecim terminie li- 
eytacyi wyrokiem Trybuuała w dniu 15 Paź- 
dziernika 1841 r. zapadłym do 3 części to 
jest do summy złpi 5538 gr. 7 zuiżoną zo- 
stała i ód tej licytacya rozpocznie się. 

2) Chęć licytowanią mający złoży 1 /10 
część powyższego Szacunku jako vadium, 
które w razia niedopełnienia któregokolwiek 


wsruaku licytacyi utraci.i nowa licytacya na jego 
stratę i koszt ogłosżouą zostanie. . 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe do 
skarbu publicznego za rok vstatni, inne zaś 
zaległe podatki stósownie do wyroku klassy= 
fikacyjnego, zapłaci równie koszta popierania 
licytacyi za kwitem i naręce adwokata sprze» 
daż popierającego, apo zapłaceniu należyto» 
ści tym warunkiem objętych otrzyma dekret 
dziedzictwa. 

4) Pozostały wylicytowauy Szacunek zo» 
stanie przy nieruchomości z obowiązkiem o. 
płacania procentu 5100 od daty licytacyi , 
takowy szacunek nabywca zapłaci stosownie 
do wyroku kłassyfikacyjoego. 

5) Chcący zaofiarować 4 część wylicyto» 
wanego szacnnku winien będzie takową w. 
gotowiźnie w dopozyt sądowy złożyć. 

Termin do sprzedaży Ićj jest na dzień 13 
Kwietnia 1842 r. wyznaczony. - : 

Sprzedaż pomienionego domu popiera Jan 
Hieronim Stefan Rzesiaski O. P. D. adwokat 
w Krakowie przy ulicy Kaponnćj pod L, 124 
zamieszkały, 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na Aue 
dyencyi Trybunału I. Iustancyi W. M. Kra- 
kowa i Jego Okręgu, 'w Krakowie przy uli- 
cy Grodzkiej pod L. 106 o godzinie 10 rano po- 
czynając.! ; 

Wzywają się więc wszysey chęć licyto- 
wania mający rówuie jak wszyscy wierzycie» 
le prawo rzeczowe mający, ażeby wszelkie 
tytuly pod prekluzyą praw swych zaprodu- 
kować nieomieszkali, 


Kraków d. 23 Lutego 1842 r. 
Janicki. 


W dnia 1 Marca 1842 r. o godzinie 10 z 
rəua w gmachu Sukiennice zwanym w rynku 
głównym M. Krakowa sprzedane będą przez 
publiezną licytacyą w drodze exekucyi sądo- 
wćj prawnie zajęte ruchomości, jako to: ze 
gar, lustro, szafa, kanapa, stoliki i t. p. 
sprzęty domowe; oczóm chęć licytowania ma- 
jących zawiadamiam. 

Kraków d. 22 Lutego 1842 r. 
Ignacy Piekarski Kom: Sąd. 


Doniesienie prywatne. 


E. Iomolaczowie; 
płacąc wszystko dorażuą gotówką; ostrzegają 
wszelkich Kupeów i rzemieślników, aby na 


imie do domu ich na bórg nie dawali, nie 
robili, w przeciwnym razie szkodę wyniklą sam 
sobie borgający przypisze. | 


I 


